W 22. 


Cena Kwartalnie: Dla Krakowa Zp. 14 
Miesięcznie Zľp. 5 
Na pocztach Zdr. 3 pos doliczy wszy 
do tego 44 xr. ke +. pobierane” przez 
«rzędu poc ztowe. ogół prze dpłoty wy- 
nosi 4 "0 20 Xr. 
Numer pojedynczy groszy 8. 
Doniesienia po groszy 6 od wiersza. 


DZIENNIK 


1849. 


P renumerate przyjmują Urzędy poczlo- 
we krajowe i zagraniczae — W Krako- 
wie główna expedycya w Księgarni 
D. E. Friedleina. 

Wychodzi oprócz Niedziel i świąt. 
Rióro Redake yi przy ulic y Sze zepań- 
skiéj N. 37471, isty nie frankowane nie 
pr zy jmaj: ą się. 


POSWIECONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ 


ORAZ 


Wiadomościom Literackim, Rolniczym i Zrzemystowym. 


Wtorkowy Numer Czasu nie mógł 
wyjść z powodów niezawisłych od Re- 
dakcyi. 


Kraków dnia 13 Marca. 


Chcąc czytelnikom naszym dać wyobraże- 
nie o zdaniach co do nadanćj konstytucvi dwóch 
GRĄ organów publicznych austryackich, 

y jest: Lloyda ministeryalnego i oppozycyj- 
nćj powszechnćj austryachićj gazety, podajemy 
nasiępujący wyjąlek z wstępnego artykułu 
Lloyda z 9 Marca: 

»Cesarz nadał teraz wszystkim swoim kra- 
jom konstytucyę; przepowiadamy że takowa 
wdzięcznie przez podległe mu ludy przyjętą 
będzie. Pytamy wszakże, azaliż Węgry, Kro- 


acya, S'edmiogród zgodzilyby się na konsty- 
tucyę , SGI im reprezentanci Sty! yi i Ty- 
rolu, Czech i Galicyi oktrojowali? Łatwo na 
to dać odpowiedź. Połączenie jednćj tylko czę- 

i Austryi, tak jak to zamierzano w Kromie- 
ryżu, postawiłoby nieprzelamaną zaporę prze- 
ciw złaniu się: całćj Austryi w jedność. 

W chwili kiedy polityczny ruch zaczął się 

v Austryi, było rzeczą niejpodobną powołać 
pro- 


wineyj na sejm ustawodawczy. Dla tego nigdy 


sireni wszystkich austryackich 
nie powinno było być zwoływanem takie usta- 
wodawcze zgromadzenie; bo tylko konstylucya 
przez monarchę nadana była w stanie jedność 
Austryi możebną. Jeżeli zatem był 
błąd popelni iony, spada on na tych, którzy 
monarsze doradzili 


Tutaj Lloyd przypomina swoje proro- 


uczynić 


zwołanie ustawodawczego 


zak eau 00 e E. owicz ank Poddanie AAAA 


ARTYSTKA | za ANDZKA 


z dzieła Frederyki Bremer: 
( Dokończenie). 


życie codzienne w zarysach. 


Kiedy piękna wielkorządczyni w czasie zimowych 
zaj: gosila do siebie na tańce, lub teatr a- 
towarzy stwo, 


"” jec zorów 


matorski cale wyższe jakie się zna- 


leźć mogla w Reikiawiku, tćj stolicy land; liczącćj 


w ogóle 500 mieszkańców, Wienczas Lagertha wto- 


warzystwię obfaskawionego niedźwiedzia i zgrai psów o- 


bierala sobie miejsce przed komiukiem, przysłuchując 


się jak ojciec jćj głośno czytał królewską Zagę Stur- 


lesona , lab Eddę Saemunda; a wtenczas rosła w ni iój 


milość do wszystkiego co wielkie i silne. Serce jćj bi- 


do gwałtownie , lecz nie wiedziała dla czego biło. 


chwila kilku szczęśli- 


W lecie przychodziła dla nićj 
yjężdżał dla 


wych tygodni a to właśnie, gdy ojciec w 
|korządztwa. 


Lageitha na 


zwiedzenia północnych okolic swego wie 
W podróży tćj towarzyszyła mu zwykle 
koniu, po najgorszych, często niebezpiecznych drogach, 


drapiąc się po skałach, lub brodząc w wezbranych po- 


PLA EEG EEG 5 
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ctwo wyrzeczone kiedy jeszcze przed 10 mie. 
sięcy wychodził w Tryeścje: Że ze stosuńków 
wewnętrznych Austryi wynika, iż nigdy sejm 
lecz tylko monarcha możen jest przez nadanie 
konstytucyi ludy swoje zląć w jedność i wol- 
nością obdarzyć. 

Austrya była dotąd jednóm państwem lecz 
składającóm się z wielu narodów, dziś jeszcze 
Jest państwem lecz stala się jednolitćm, a je- 
dnakże tak rozmaitym narodowośćc'om, tak o- 
drębnym historycznym prawom jakoteż staro- 
żylnym obyczajom Ï szanownym zwyczajom 
jéj ludów, takie stało się zadośćuczynienie, że 

żaden z tých ludów w tém co uważa za swoją 
najdroższą spuściznę obrażonym nie zostal. Kon- 
stytucya 'waruje każdemu fo co jako staroży- 
tne prawo ma rzelelną wartość, a wzajem na- 
daje to czego ludy jeszcze nie miały a co ich 
wyniesie na wolnych mężów i obywateli. 

W tćj konstytucyi uwielbiamy szczególnićj 


to uszanowanie ludów 


poróżnych interesów 
Austryi, o ile takowe nie przeciwią się jedno- 
litości państwa; podziwiamy niemnićj wysoką 
polityczną mądrość, z jaką radzcy koronni po- 
stawili to dzielo, które właśnie dla lego, że 
nie ubiega się o poklask powszedni zdolnćm 
jest przetrwać dziesiątek lat a może wieki ca- 
le. Ten to był główny błąd naszych rewolu- 
cyjnych czasów, że mężowie stojący przy ste- 
rze państwa, przeciw swemu własnemu prze- 
konaniu, przeciw własnój woli ludowi porobili 
koncessye, które mu się na nic nie przydały 
a państwu stały się zgubne. Takićj niegodnćj 


słabości, takićj pogardliwćj ulezlości przykla- 


tokach. 


letnią, kiedy pólnocne słońce przesnwało się 


Tak przepodróż CRP NC R A T A PE PEETRE prye i | uidłikełów memaló ode pajegi ea nie Jedne piękną noe 
ponad 
morzem, kiedy łabędzie śpiewały; żeglując z matemi 
swemi po zacisznych zatokach i jeziorac -h, Namiot by- 
wal wtedy jćj mieszkaniem; codzień wstawała jak oaj- 
ranićj, aby być obecną na nabożeństwie, które odprawiał 
jéj ojciec wraz z lš slandczy kami pod goTćm niebem. Po 
tém wdzierała się na zamek ogristy, kędy w niedojrzanćj 
glębi, mają być cndownćj piękności ogrody; kąpaTa 
się w gorących źródłach, w Taźni Sturlesona; brała 
udział w sianożęciu, tem jedyném żniwie iślandzkićm, 
i odwiedzała mieszkańców w ich koczowniczych sza- 
fasach. 

Były to dla nićj chwile swobody i czerstwego ży- 
cia; lecz po upływie onych, Znowu znachodziła się 


w domu ojcowskim, sama jedna, 
c 


ze swojemi tęskni- 


ami, niespokojem wewnętrznym; sama, bez 2% 


žadny ch 
zatrudnień ý 


niemogąca sobie zdać sprawy, w jakim 


celu na ten świ iat cudowny przyszła, gdzie nikt jéj nie- 


potrzebowaT, gdzie jak wygnankę w rad ziemi, nikt 


nie rozu niał, ani rozumieć nie chciał, I duszą jéj bezu- 


Kraków dnia 14 Marca —Środa. 
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dy widzieliśmy we wszystkich krajach środko- 
wćj Europy. l tak mężowie ci wiedzieli np. 
że »powszechne prawo wyborów tylko wyjąt- 
kowo zastósowanćm być może jako zawisłe od 
powszechnego dobrego bytu i wysokiego sto- 
pnia oświaty a jednakże zezwolono ma nie bez- 
warunkowo, ponieważ bano się działać w moc 
własnego przekonania i sumien:a.« 

Widzimy z tego sądu ministeryalrego orga- 
nu, tak co do stinowiska z jakiego sejm Kro- 
imieryzki uważa, jak co do powodów znaglają- 

cych Cesarza do nadania konstytucyi. Zobacz- 
my teraz zdanie oppozycyjnéj austryackiéj po- 
gazety z 10 Marca. 
rzeczach 
że konstytucya jest tylko pod- 


wszechnćj < 


» Lud ma 
takt; 
stawa na którćj można wzrieść albo wygodny, 


wspanialy gmach, albo tćż nędzną lepiankę; 
że konstytucya jest niejako matematycznym 
punktem, który dopiero wtedy przybiera kształt 
i znaczenie, jeśli się go połączy z innemi pun- 
* ktami. 


w tych nieporównany 


wie on 


Dla tego wszyscy z największćm na- 
tężeniem wyglądają praw organicznych; one 


bowiem w jasném świetle wykryją jaka jest 


dążność ministrów, zwłaszcza że prawa te wyj- 
dą bezpośrednio od nich. Teraz nie chodzi o wy- 
grywan'e parlamentarnych bitew, ani o odpo- 
wiedzi na interpellacye; min'steryum nie po- 
trzebuje już dowodami teoretycznemi popierać 
użyteczność i stosowność swoich rozporządzeń 
albow iem bezpośrednio może je praktyką stwier- 


dzać. Nie jest ono zatóm nieodpowiedzialnć:n 


w tćj chwili jak to ni iektórzy mnie emija P prze- 
ciwnie dźwiga ono len sum ciężar odpowie- 


stanku miotał ów niespokój, owo pragnienie i tęsknota 


za jakićmś życiem, jakąś twórczością, zgadywaną tylko 


ciemnćm, n: ieokreślonćm przeczuciem. 


Niewątpliwie, iż każda głęboka tęsknota, pragnienie 
czegoś, jest przepowiednię spefuienia tych pragnień; 
każda dążność choć jak stilamiona, ma tę pewność, że 
Sposobność , przypadek jest tem 
padając z drzewa, utajoną myśl 

A kiedy wiatr stałej woli 


celu swojego dopnie. 
jabľkiem Newtona, htore 
w rzeczy wislość zamienia. 
i skłonności silnie pociąg znie, 
śniéj, Inb późniéj spada. 
Ojciec Lagerthy owdowiał po raz drugi, i ze zruj- 


nowanym majątkiem, i nadwerężonćm pei prze- 
ę do Kopenhagi. 


natenczas jablko weze- 


niósł si 
Córka, to niegdyś najnlubieńsze dziecko , stała się dlań 
pociechą i podporą, 
W kościele Boga Rodzicy, na widok Apostolów Tor- 
waldsena, duch jéj artysiowski przyszeli do s; poc 


znania, do Ż życia. Od tćj chwili zaczęła sama, bez prze 
wodnika rysow ać, i zglę biac sztukę. 


dzialności, który niedawno znim sejm podzie- 
lal. Organy publiczne, dzienniki, są dziś je- 
dyną kontrolą ministrów. Poddajemy się tćj 
nadziei, że ta kontrola dopóki nie przestępi 
granic godności szanowaną będzie. 

Ministrowie znajdowali się w Wiedniu, gdy 
wiadomość przyszła o konstytucyi, a to zape- 
wne dla tego, aby się osobiście o usposobieniu 
przekonać, jakie ogłoszenie jéj wywoła. Acz- 
kolwiek w yznanie to nie jest budujące, jednak 
musimy wypowiedzieć żeśmy nie mały mieli po- 
wód radości, widząc ze ministrowie do sądu lu- 
du pewną przywięzują wagę. 
strosie powinni być zadowoleni z przyjęcia ja- 
kie ich konstytucya znalazła , i przekonać się że 


Panowie mini- 


nasz dobroduszny lud tak łatwo da się uzczę- 
śliwić, jeżeli tylko przekona się że dobrodzie- 
jami jego dobra wola kieruje. W. tćj chwili, 
gdy wszystkie serca skłaniają się z ufnością do- 
sterników państwa, organa publiczne dzieląc 
ufność ludu nie zakłócą tćj harmonii; przeci- 
wnie chcą one łagodzić i uspokajać. Ten jest nasz 
sposób widzenia. Podług niego działać będ iemy 
i zapewne nikt nam za zle tego nie weźmie. 
Dowiedliśmy nieraz, że nam nie zbywa na odwa- 
dze tam gdzie nam mówić potrzeba, a mówić 
to, co nasercu cięży. Pragniemy nakoniec do- 
w jeść, że wiemy kiedy milczeć; że nie z profe- 
syi robimy oppozycye i że tysiące niemiłych 
przykładów nie odejmie nam zaufania do rządu 


i téj nadziei, że możem skutecznie mu służyć. « 


OBWIESZCZENIE. 

Podaje się do publicznćj wiadomości, że zawią- 
zany pod dniem 21 Lutego b. r. do L. 176 Komi- 
tet bezpieczeństwa w Krakowie, przez powołanie 
do tegoż Radzców Rady miasta Krakowa, jakoto : 
Panów Stanisława Księcia Jabłonowskiego, Pawła 
Popiela, Franciszka Jakubowskiego i Sebastyana Ko- 
rytowskiego, powiększony został, i że ten Komitet 
pod przewodnictwem powołanego Księcia Jabłonow- 
skiego czynności swoje pod nazwą « Kommissya 


bezpieczeństwa publicznego » już rozpoczął. 


Kraków dnia 12 Marca 1849, 
Ettmayer 
. K. Radzca Ministeryalny. 


Zawieszenie wydawnietwa naszego pisma, przer- 


wało ciąg uwag nad ustawą gminną, któreśmy 0- 
głosili w Numerach 3, 6 i 10 Czasu, z r. b. Dziś 
podajemy ciąg dalszy tych uwag. 


Socyalny geniusz Słowiańszczyzny okazuje się dzi- 


Pewnego dnia, gdy tak pracowala nad jakiemś stu- 


dium, obił się o jéj uszy głos w pobliżu , wyrażający 
w szwedzkim języku uwagę pochwalną nad jćj talentem. 
Lagertha obejrzała się, a wźrok jéj spotkał twarz jakąś 
poważną, lecz pełną uprzejmćj dobroci, która miała coś 
pociągającego. Był: to duński rzeźbiarz, „który Zaraz 
zabrał z nią znajomość. 

Później stał się jćj mistrzem i przyjacielem. 

Lagertha w dwudziestym drugim roku życia swego 
pod kierownictwem tego nauczyciela, poświęciła się z go- 
"SA zapałem i niezmordewana pracą sztuce rzeźbiar- 
skiej. Jeszcze w Islandyi, sama będąc swoją mistrzynią, 
nauczyła się Tamać i pokonywać pierwsze trudności, 
W tym nowym zawodzie poslnżyło jéj to na korzyść. — 
Owoż, gdy pierwsze powodzenia uwieńczyły mozofy 
przywiązane do tćj sztuki, gdy przyszłość jéj szćrsze 
zajęła pole ; wreszcie, gdy ukochany jéj ojciec z podzi- 
wem patrzał na córkę podpierającą jego starość , i zdo- 
biącą nowym blaskiem imie domu — natenczas, ileż 
uroków miało dla nićj to życie! w jak odmiennćm świetle 
świat się jćj przedstawiał ! 
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wnie pięknie w słowie: GR który obie wią- 
śe strony, dobitnićj wyrazić nie można było, że z 
dwóch stron wzajemność pożytków nastąpić musi. 
I w tém zbiera się niejako to wszystko, cośmy w po- 
przednich artykułach byli napisali, że strona jedna 
obowiązków mieć nie może względem drugićj, gdy 
od nićj wzajemności nie odbiera. Zatém że wyobra- 
żenie obowiązków istnieć nie może pomiędzy wła- 
ścicielami sił pracowitych, a społecznością cywilną, 
niemającą na siły te względu. Spodziewamy się, że 
Nie chcemy bynajmnićj własności 
pojęcia negować, lecz przeciwnie pojęcie własności 
do sił pracowitych rozciągnąć, Jakby tylko prawo- 
dawstwo opiekować się zaczynało siłami pracowite- 
mi, nie moglibyśmy chcieć proletaryuszów od cy- 
wilnych obowiązków uwalniać. Tymczasem starać 
musimy ułatwiać onym' dostąpienie własności 
przedmiotowych. Do tego dążymy. najprościćj, gdy 
środki zbogacenia się, to jest czas i pracowite siły, 


nas zrozumiano. 


się 


od wszystkich ciężarów, od wszystkich daremnych 
czynności, od przerwy wszelkićj, bezpieczne uczy- 
nimy. 


Wiadomo, iż nieprzerwane przy jednćj robocie za- 
trudniebie, rozwija w robotnikach tę wyższość, tę 
łatwość działania którą nazwano wprawą. Nie po- 
większając sił, takowe potęguje, i korzystniejsze spra- 
wią skutki; zatćm lepsze wynagradzanie pracy, i 
prędsze zarobków nagromadzenie. Co więc tylko 
przerywa zajęcie przez czas dłuższy, to uszczupla u- 
żyteczńą siłę wyrobnika, i czyniąc go mnićj wpra- 
wnym, Że zaś najdłuższą 
przerwę przynosi wojskowy zaciąg, więc jest nic- 

zaprzeczoną klęską dla robotnika utracającego prze- 
to wprawę nabytą. Z tego względu obowiązek woj- 
skowy dla proletaryuszów jest szkodliwy. 


umnićjsza jego zapłatę. 


Jest nim także ze względu innego. Los wyro- 
bnika nie zależy tyle od osobistych jego zdolności i 
usposobienia, jak od'tego czyli dobre otrzymał miej- 
sce, i czyli w niem tak długo pozostał, iżby wy- 
kształciły się owe związki przyzwyczajenia . wzaje- 
mnego i przychylności, które widać, gdzie ludzie 
miewają wspomnienia wspólne i widoki nirrozłączne. 
Ztąd te związki współpracujących nabierają cechy 
rodziny przemysłowćj, i ten stosunek jak dla wyro- 
bników jest szczęśliwy, tak dla przemysłu najko- 
rzystniejszy. Otóż los zaciągu wyrywa nagle dobre- 
go robotnika, pilnego parobka z pośród koła, które 
stało się dla nich familijne, i rzuca perturbacyą w 
fabrykę lub gospodarstwo całe. Zarządzca znajdzie 
zapewnie mnićj więcćj dobrego zastępcę, ale po- 
wracający w czterdziestym, trzydziestym roku wie- 
ku swojego, żołnierz wysłużony, znajdzieżli on nazad 
miejsce swoje, które zajął inny a do którego sam 
stał się mnićj zdolny? Cóż dopićro jeżeli rana u- 
mniejszyła usposobienie jego robocze? Więc niema- 
jący własności i nieznajdujący „dawnój posady, czyż 


Gdzie tylko spojrzała, ike mi piy KÓW WA adnał an | Gda kocie wedi Wda aacb, AON aa o A ZR cisnęty się kształty, 
słowa i wyobrażenia, jako materyał do rozmyślań i do 
tworzenia przez sztukę. Nocny , wojenny śpiew Tabę- 
dzi, cicho jaśniejący wieniec zorzy północnej, północne 
słońce, to słońce, które nie zachodzi, wszystko to 
w duchowćm jéj życiu w rzeczywistość się przeobrażało! 
A jak wodotrysk Geyzeru, Wyrywały się w górę uczu- 
cia jéj i pomysły. i 

Szczęście to wielkie dla młodej dziewczyny, że oj- 
czyzną jéj była Dania; albowiem jest to kraj ze wszyst- 
kich królestw skandynawskich najbardzićj artystowsko 
wykształcony ; ; Dania więcćj opiekuje się artystami 
i hołduje im, niż Szwecya i Norwegia. Miłość sztuki 
żyje między ludem. U mieszczan, w domu rzemieślni. 
ków. mie rzadko. zoaleść posążki i obrazy wykonane ręką 
artystów krajowych. 

Mloda nasza artystka W rychle miała u siebie zamó- 
wionych tyle robót, iż te ją postawiły w możności, nie- 
tylko ćwiczenia się w sztuce, ule i Tożenia na utrzy manie 
ojcowskiego domu. Pracowała tćż potężnie ! Silne, 
czerstwe zdrowie utrzymywało JA w tych mozolach 


nie jest w całóm znaczeniu słowa nieszczęśliwym, 
czyż nie poniósł ofiary większćj a zarazem nieod- 
wetowanćj bardzićj, aniżeli tacy obywatele, którym 
z wojska powracającym własne ognisko przyświeca? 

Rozwijać tych uwag nie będzie potrzeba: skróślę 
zarys wynikającego prawa zaciągowego, które usta- 
wę gminną uzupełnić musi, wychodząc z zasad po- 
wyżćj wyłożonych. 

1) Dekret władzy wykonawcezćj oznaczałby, wielu 
zaciągowych dostarczać ma gmina jedna. Gmina 
przepisaną liczbę stawiać musiałaby, aniby więcćj 
zaciągowych jak przepisano stawiać nie mogła. 

2) Stawianie uskutecznioneby zostawało: 10 w sku- 
tek dobrowolnego zaciągu; 29 w skutek losowania. 

3) Zaciąg dobrowolny jest tylko tym dozwolony, 
którzy uwolnieni są od służby wojskowćj na mocy 
ustawy gminnćj. (Proletaryusze), 

Zaciąg przez losowanie uzupełni liczbę przepisa- 
ną a przez zaciąg dobrowolny niezapełnioną. Pod 
losowanie podpadają obywatele powołani do obo- 
wiązków obywatelskich na mocy ustawy gminnćj. 


4) Obywatele losem wyznaczeni, mają prawo sta- 
wiania zastępców: byle zastępca był sam wolny od 
obowiązków obywatelskich, byle do tćj samćj gmi- 
ny należał, byle układ zastępstwa zapewniał idącemu 
w zastępstwo, utrzymanie familii z trzech głów zło- 
żonćj przez czas trwania służby, jako. minimum. 

5) Układ zastępstwa musi być przed urzędem gmi- 
ny zdziałany, przez tenże urząd potwierdzony i zo- 
staje pod gwarancyą gminy. 

Rozważyć zostanie skutek takiego prawa na stan 
proletaryuszów i na stan wojska. P. Z. U. G. 

—— a 

Kalisz 9 Marca. Wkrótce już może Rossya przy- 
stąpi do działania na drodze zaczepnćj; tego przy- 

najmnićj każe się spodziować ruch niezwykły we 


wszystkich miejscach polskich spostrzegać się dają- 


cy. Jeśliby się niezanosiło na- "wojnę z Niemcami, 
dla czegóźby ściągano tak znaczne zastępy u nie- 
mieckićj granicy? Wszędzie zakładają piekarnie po- 
lowe a rząd wszystko zakupuje zboże. Nie daleko 
stąd zakładają obóz a powszechnie mówią że trzy 
korpusy armii zbliżają się do nas. Pod Bloszkami 
stoi cały pułk Kozaków a pod Tuliczkowem cały 
park artyleryi. Wojsko rossyjskie odbywa dniem i 
nocą ćwiczenia — w tém więc wszystkićm musi być 
cel jakiś bezpośredni na który Niemcy baczne oko 
dać winny. (Gaz. pozn.) 
Od granicy polskiej 5 Marca. Świeżo wydany 
ukaz cesarski zabrania najsurowićj wszystkim dyka- 
steryom i zakładom, aby w ciągu roku 1349 nie- 
ważyły się zanosić żadnych próśb do kassy państwa 
o wsparcia pieniężne lub podwyższanie pensyi urzę- 
dników i t. p. gdyż kraj potrzebuje nadzwyczajnych 
środków pieniężnych dla zmobilizowania całćj armii. 
Ukaz ten, tém większćj jest wagi, że od Pr load EE RIAT aaa Sażadi. "hi show oi. J. DEE e a aa 


i wysileniach, pod któremi upadTaby każda słabsza or- 
ganizacya, 

Pietnaście lat młodości przeminęfo od owego dnia, 
gdy duch Torwaldsena zbudzi! w nićj świadomość sztuki 
aż do dnia, w którym twórcza, samodzielna potęga jej 
dłuta rzeźbiła w Szwecyi: posągi Nornów. 

Lagertha nie powiedziała nam » dla czego zmieniła 
pobyt swój, i obręb. swego działania. Zdawało się, 
pliy jakiś wybuch wulkaniczny zniweczy jej szczę- 
ście, i nawet istnieniu zagroził... Unikta jednak osta- 
lecznego ciosu — nszła na odlegle wybrzeże i tam po- 
stawiła sobie cichy domek , rozmyślając o strukturze 
świątyni, którą chciałaby swemu bóstwu postawić. Ja- 
kie były jéj cierpienia ? co jćj groziło — nie chciafa po- 
wiedzieć — kazała się tylko domyslac, raczćj przeczu- 
wać, że żywot poświęcony i działalność w zakresie 
wielkićj jakićj myśli, są w stanie wynieść człowieka nad 
wszystkie stosunki, krępujące go do ziemi. 


== 


tnych czasów żadne tego rodzaju niewyszło rozpo- 
rządzenie, jasno zatćm dowodzi że Car ma rozległe 
plany, do których uskutecznienia potrzebuje skupić 
wszystkie zasoby państwa. 

Równie ważnym faktem jest rozkaz wydany eska- 
drze rossyjskićj, aby wypłynęła na morze niemieckie 
(Ostsee). (Bórsenkalle), 

Lwów 6 Marca. $tósownie do obwieszczenia re- 
skryptem ministeryalnym w Gazecie Lwowskićj z d. 
16 Lutego r. b., a ekólnikiem c. k rządu guber- 
nialnego z 28 Lutego r. b. L. 2315, rozpoczyna 
się wydawanie i wymiana nowo w obieg puszczo- 
nych trzy-procentowych asygnatów przy c. k. pro- 
wincyjnym urzędzie płatniczym i filialnój kassie au- 
stryackiego banku narodowego we Lwowie z dniem 
12, a przy c. k: głównych kassach cyrkularnych ja- 
ko tóż c. k. kameralnćj kassie poborowćj w Krako- 
wie z dniem (5 b. m. 

-- D. 8 Marca. Uczniowie szkół gimnazyalnych 
którzy w c. k. gimnazyum przy Dominikanach pry- 
watnie egzamina składają, mają się od dnia 29 Mar- 
ca do 4 Kwietnia b. r. do egzaminów zgłaszać. 

Z rady szkolnćj nauczycieli c. k. gimnazyum przy 
Dominikanach. 

— D. 9 Marca. Następnie (ob. Gaz. Lw. N. 22) 
z uwzględnionych emigrantów, otrzymali u rządów 
pozwolenie pobytu: pp. Chodkiewicz Ignacy, Haciski 
Jan, Lubieniecki Felix, Rossołowski Józef, Zalesk! 


Józel (syn). 
Austrya. 

Wiedeń 11 Marca. Dzisiaj odbyło się w kościele 
świętego Szczepana uroczyste nabożeństwo i 7e 
Deum za nadaną przez Cesarza konstylucyą. Cały 
garnizon wystąpił w wielkićj paradzie. Gubernator 
feldmarszałek Welden, wszyscy jenerałowie i sztab 
cały obecnym był przy tym obchodzie. Podczas Te 
Deum odezwały się wszystkie dzwony stolicy, a ná 
wałach zagrzmiało 300 salw działowych. 

- *Gubernator Welden z uwagi na nieprzerwaną od 
pewnego czasu spokojność miasta, która każe się 
wać powrotu stałego w Wićdniu porządku, 
ądzenie dozwałające przechadzania się 
aby kawiar- 
Patrolom 


spodzie 
wydał rozporz 
po wałach do godziny 10 wieczór, oraz 
nie i gospody otwarte były do północy. 
wojskowym polecono, aby nie przeszkadzały w ni- 
czem kommunikacyi między miastem a przedmie- 
ściami. W końcu jednak tego obwieszczenia, guber- 
nator oświadcza, że za jakiemkolwiek ponowieniem 
się miespokojności , stan poprzedni przywróconym 
zostanie. l 

Były deputowany Szuzelka przybył tu onegdaj. 
Z uwięzionym Fischhofem obchodzą się z wielkiemi 
względami. Wolno mu przyjmować odwiedziny i czy- 
tać dzienniki. *Spodziewają się tu, że wkrótce bę- 
dzie wypuszczonym, tém więcćj, że wyborcy jego 
postanowili wstawić się za nim. Wiadomo, że przy- 
jaciele Fischhofa, wiedząc iż ma być aresztowanym, 
mu w Kromieryżu, aby ujechał. Lecz on od- 
dział im: że nie sądzi, aby go kommissya wo- 
i skazać mogła, jeśli zostanie; wie 
żeby go lud potępił, gdyby uje- 


radzili 
powie 
jenna skazała 
zaś z pewnością, 
chał. 

Wiadomo że hrabia Stadion przybywszy do Kro- 
tem sejm rozwięzującym , wezwał 


mieryża z dekre 
, na naradę w nocy z d. 


do siebie 24 deputowanycl ; 
6 na T b. m. "Tych samych więc deputowanych 
Wićdnia dla zasiągnienia ich rady 
przy układzie ustaw prowincjonalnych. — Lecz cze- 
scy posłowie odmówili wezwania, nie czując się do 
takiego kroku umocowanymi i kilku kiss deputo- 
wanych tyrolskich: miało odpowiedzieć zaproszeniu 
ministra. gi: 

Donoszą z Pesztu, że po krwawćj bi 
Kapolna, w któréj powstańcy dzielnie się 
i przez dwa dni stawiali czoło wyćwiczon 
nój armii cesarskićj, oddział tychże wyruszy” | 
Szolnok i po żwawćj i uporczywćj pod tém mia- 


miał wezwać do 


twie pod 
trzymali 
éj i kar- 
ł do 


= = 
stem ntarczce, która od 8 zrana do 1 zpoładnia 5go 
b. m. trwała, zmusili brygadę Karger do cofnięcia 
się na drugi brzeg Cissy. Tego samego dnia przy- 
była zna zna liczba dział i zaprzęgów do Pesztu, 
dokąd feldmarszałek ks. Windischgrätz, lekko ranny 
przeniósł swoją główną kwaterę, oddawszy feld- 
marszałkowi Schlick komendę nad główną armią. 

Listy z Pesztu donoszą, że feldmarszałek Win- 
dischgriitz miał oświadczyć, iż do pomyślnego ukoń- 
czenia węgierskićj wyprawy potrzebuje wzmocnie- 
nia 50,000 ludzi. 

Dziennik Presse potwierdza wiadomość, że po- 
wstańcy w przemagającćj sile napadli na Szolnok, 
utrzymuje jednak, że załoga tamtejsza dzielny opór 
im stawiwszy, utrzymała się przy swóm stanowisku. 

Bombardowanie twierdzy Komoru rozpoczęło się 
osaka (Gaz Szłązka.) 

Koszuth miał opuścić Debreczyn i udać się do 
Szigeth, zamianowawszy przywódzcę Serbów Straty- 


„ mirowicza, Banem Kroaczi. 


— Pomimo szumnych opisów w dziennikach mi- 
nisteryalnych, świetnćj iluminacyi, powszechnćj ra- 
dości mieszkańców stolicy z powodu rozwiązania 
sejmu, każdy sumienny sprawozdawca przyznać mu- 
si że tu przeciwnie największe panuje rozjątrzenie 
które z każdą godziną wzrasta tém więcćj że nie 
ma władzy objawiania się.  Uwięzieni posłowie 
Fischhof ı Prato powszechne obudzają wspołczucie. 
Oprócz tych dwóch, sześciu jeszcze aresztować mia- 
no, na rozkaz tutejszego sądu karnego, a tymi są; 
Kudlich, Violand, Fiister, Szercer, Goldmark i Sie- 
rakowski lecz ci jak wiadomo ujechali  Sierakow- 
ski b: oficer polski z 1830r. o to ma być obwinio- 
ny że kilka razy dowodził pojedynczemi oddziałami 
gwardyi przy oblężeniu Wiednia. 

— Onegdaj wyprawiono kuryera do p. Szmerlinga 
w Frankfurcie, z nową jak mówią bardzo ważną 
notą austryackiego gabinetu do władzy do władzy 
centrałnójewienieckićjs="le.- 23-098 424 

— O wzięciu do wojska redaktorów Kamińskie- 
go i Dobrzańskiego, czytamy co następuje w dzien- 
niku niemieckim w Pradze wychodzącym: » Odpo- 
wiedź ministeryalna zamilcza, że ostatni ma już lat 
30 skończonych, skoro potrzeby rekrutacyi pokry- 
wają się zawsze najprzód z najniższych klass wieku; 
zamilcza że również jako doktor prawa wolnym 
jest od służenia w wojsku. Gdyby i tych wszyst- 
kich powodów przypuścić niechciano, w takim razie 
służy mu jeszcze według norm świeżo przyjętych, 
dobrodziejstwo losowania. Odpowiedź ministeryal- 
na zowie obydwóch zbiegami 0d rekrutacyi—dziwni 
zbiegowie , którzy spokojnie, wśród kraju dzienniki 
redagują! Odkądże zresztą przyjęto w Austryi zwy- 
czaj używania ludzi niezdatnych do służby wojsko- 
wćj, jako stróżów do chorych W szpitalach? - 

(Gaz. Austr.) 


Praga 10 Marca. Ostatnim aktem urzędowym 
Smolki, prezesa rozwiązanego Sejmu, była odpo- 
wiedź na adress zaufania pragskich studentów, 
w 2000 podpisów zaopatrzony. Odpowiedź ta brzmi 
jak następuje: « Do Komitetu pragskich studentów. 
W téj chwili odebrałem 2 rak pana Aull adress 
pragskich studentów do W. Sejmu i z najserdecz- 
niejszą radością usłyszałem z USt jego wyrazy za- 
ufania i uległości w ich imieniu.  Nieomieszkam 
przy pierwszćj sposobności adress ten W. Sejmowi 
przedstawić Serdeczne pozdrowienie dla pragskich 
studentów. Kromieryż 6 Marca 1849, Smolka, pre- 
zes Sejmu. » Odpowiedź ta w polskim języku pisa- 
wydaną została w początku ostatniego posiedze- 
Sejmu. Będzie to w każdym razie szacowna 
dla pragskich studentów pamiątka. Studenci posta- 
nowili obchodzić uroczyście rocznicę dni Marco- 
wych, lecz w obecnych okolicznościach zamiar ten 
porzucili, czego im za złe wziąść nie możemy. Ani 
czas bowiem, ani miejsce po temu. Wstrzymując 
się od wszelkich dalszych dedukcyi, dosyć nam po- 


ainei SEA 


wiedzieć, że przy różności zdań i uczuć, jakaby się 
przy takićj okazyi pokazać musiała, łatwo przyszło- 
by do demonstracyi, które mogłyby miasto nasze na 
największe wystawić nieszczęścia. Urzędowa uro- 
czystość z powodu nadania konstytucyi odbędzie 
się tu dnia 12 b. m. (Const.- Blatt.) 


Prusy. 


Bırlin 11 Maraa Dyskussya nad adresem do tro- 
nu ropoczęła się wczoraj w pierwszćj izbie, lecz do- 
szła zaledwie do drugiego i trzeciego paragrafu, 
mówiącego o uznaniu nadnój konstytucyi. Chociaż 
nieulega wątpliwości, że cały projekt adresu z nie- 
którymi konserwatywnemi dodatkami przyjętym zo- 
stanie, to przecież oddać potrzeba sprawiedliwość 


większości, że nienadużywając swoich korzyści, do- 


zwoliła wygadać się oppozycyi w tćj ważnćj zwła- 
szcza kwestyi uznania. Cała dyskussya toczyła się 
z parlamentarską spokojnością, tylko panom Stahl i 
Gräf często przerywano mowę. Najlepszym mówcą 
w tćj rozprawie okazał się Bergmann z Nordhausen, 
który mówił za uznaniem. Dalsze rozprawy nad a- 
dresem wywrą zapewno wpływ nie mały na stosun- 
ki zewnętrzne mianowicie z Austryą i Frankfurtem. 
W kwestyi niemieckićj jednomyślna prawie była go- 
towość do największych ofiar. Lecz jeden z naj- 
znakomitszych maszych ludzi stanu miał zalecić w 
tćj mierze największą ostrożność, aby się zadaleko 
nieposuwano, jest bowiem rzeczą na nieszczeście 
aż nadto prawdopodobną, że nieprzyjdzie wcale do 
niemieckiego Cesarstwa, ale tylko do dyrektoryatu, 
a w takim razie Prusy niepowinny zapominać o swój 
niezależności. Ze strony Polaków ma także być 
wniesioną poprawka tćj osnowy: "Ciągle jeszcze roz- 
drażnione umysły w W. ks. poznańskiem także bę- 
dą nakoniec zaspokojone i pojednane, skoro W. K. 
Mość obiecaną przez siebie, a przez połączony sejm 
w imieniu Niemiec radośnie przyjętą reorganizacyą 
narodową całego W. księstwa do skutku doprowa- 
dzić raczysz.» Część oppozycyi obiecała Polakom 
poprzeć ten. ich wniosek, inna część oświadczyła że 
poddając się uchwale frankfurtskiego sejmu co do 
linii demarkacyjnćj popierać go nie może. 
(Gaz. Szłązka). 
Francya. 

Paryż 1 Warca. (Kor.) Świat polityczny co dzień się 
bardzićj zachmurza; komplikacye dyplomatyczne co- 
raz się więećj mnożą i wypadki najmnićj spodzie- 
wane wyprzedzają wszystkie najwyrachowańsze po- 
mysły. 

Od ostatniej méj korrespondencyi bardzo ważne 
w polityce europejskićj zaszły wydarzenia. Rzym 
i Toskania ogłosiwszy się Rzecząpospolitą, połączy- 
ły się w jedno państwo demokratyczne. "Sycylia 
a nawet sam Neapol i Sardynia są zatrwożone co- 
dziennemi okrzykami: niech żyje Rzeczpospolita! Hisz- 
pania i Anglia mają swoich republikanów , progres- 
sistów, socyalistów, demokratów, szartystów i inne- 
mi rozmaitemi nazwami ochrzczonych demagogów. 
Francya sama więcćj dziś niż kiedykolwiek lęka się 
nowych i strasznych wybuchów. Owoż taki jest 
dziś stan Europy zachodnio- południowój i zachod= 
nio-północnćj. 

Wiadomo wam z moich uprzednich korrespon- 
elski chcąc uchronić Europę od 
wojny powszechnćj, położył zasadę nieinterwencji i 
w: notach swoich do: wszystkich gabinetów: oświad- 
czył ił którykolwiek rząd GR tę zasadę wdając 
się w interesa obcych krajów, tem samém złamie 
zasadę nieinterwencyi a SAF! zerwie stosunek z An- 
glią która krok taki uważać będzie za wydanie so- 
bie wojny: Zasada taka i nota gabinetowa wstrzy- 
mały rząd francuzki dotąd od wdania się w intere- 
sa Włoskie. I Anglia sama nie nieprzedsiewzięła 
takiego; coby zasadę tę zdawało się nadwerężać. 

Dzisiaj, w chwili gdy rząd angielski swoje w téj 
m'erze Ultymatum ponowił w nocie ostatecznie wszyst- 


dencyj że rząd -angi 


kim rządom wręczonćj, Rossya weszła do Transyl- 
wanii. — Austrya zajęła Ferrarę. 

W takićm wydarzeniu. lord Normamby ambassador 
angielski w Paryżu zapytał urzędownie rząd francuz- 
ki co myśli robić, i czy z Anglią wspólnie zechce 
utrzymać poparcie orężem prawa czy zasady nicin- 
terwencyi? Nagle złowiony rząd francuzki, nieumiał 
lub niemógł natychmiast stanowczćj dać odpowie- 
dzi, odłożył ją do dwóch dni, a nareszcie wyrzekł 
iż jest w gotowości działać wspólnie z Anglią. Od- 
powiedź tę wsparł uczynkiem. Armię wojska Alpej- 
skiego zwiększył sześciu nowemi dywizyami, i 370 
działami. Dymissyonowani majtkowie, na urlopach 
będący żołnierze i różnego stopnia oficerowie ode- 
brali rozkaz stawienia się do kadr właściwych a 
Grenoble i Lyon zamieniono w ogromne arsenały. 

Austryacy wprawdzie cofnęli się z Ferrary, lecz 
zasada naruszoną została. Wybrano kontrybucye, 
zabrano zakładników i porobiono wiele nadużyć, 
których dyplomacya dwóch dworów na swój karb 
przyjąć nie może, a owóż więcćj niż potrzeba do 
zerwania pokoju, a może wiecie że Anglia zwłaszcza 
najmniejszćj znosić n'e lubi przeciwności, a bardzićj 
jeszcze obelgi wbrew jéj zasadzie dokonanćj; z dru- 
gićj strony Rossyanie stoją ciągle w Siedmiogrodzie, 
w Kronsztadt i Hermansztadt, a dwa gabinety an- 
gielski i francuzki, nie chcą i nie mogą przyjmować 
tłumaczenia się dworów petersburgskiego i wiedeń- 
skiego że ta interwencya stała się mimo woli rzą- 
dów tych dwóch cesarstw i wprost wyrodziła się 
z układów dwóch jenerałów na prośbę samychże 
mieszkańców Siedmiogrodu. 

Mimo tedy zapewnień że Moskale wkrótce wyjść 
mają i tu złamaną została podobnież jak w Ferrarze 
i jeszcze nawet bardzićj, zasada nieinterwencyi. 

Gabinety francuzki i angielski wyjednały że Dy- 
wan turecki żąda opuszczenia przez Rossyę dziś za- 
jechanych prowincyi Sławiańskich, Mołdawii, Serbii, 
Wołoszczyzny i Wałachii. Czy Rossya usłucha? to 
nam już wiadomo a zatém i z tćj strony wojna, a 
Anglicy już otrzymali zapewnienie od Dywanu, że 
w razie zerwania pokoju z Rossyą bądź przez Turcyą 
bądź przez Anglią, flota angielska będzie mogła przejść 
Dardanele i działać na morzu Czarnćm. 

Teraz z drugićj strony Europy niemnićj bardzo smu- 
tne rzeczy się dzieją. Interwencya zbrojna w obro- 
nie praw Papieża i księcia Toskańskiego, miejsca 
dziś mieć nie może, bo Anglia i Franeya się jéj sprze- 
ciwiają, bo Piemont jéj niechce i nawet zbrojnie się 
jéj oprze, bo nareszcie inierwencya ta wzbudziłaby 
wojnę ogólną, której wszakże Europa z trudnością 
uniknąć potrafi. š 

Najnowsze i najpewniejsze wiadomości donoszą 
nam że Rzeczpospolita Toskańsko-Rzymska w jednym 
czasie zacznie wojnę przeciwko Austryi przez zaat- 
takowanie fortecy czyli cytadelli w Ferarze, gdy król 
Karol Albert z innćj strony uderzy na wojsko sto- 
jace w Lombardyi. Już nawet wszystko jest w po- 
gotowiu i lada dzień usłyszycie potwierdzenie tćj 
wiadomości. 

Karol Albert ma 120 tysięcy wojska bardzo do- 
brze uzbrojonego i 50 przeszło tysięcy gwardyi na- 
rodowćj ruchomćj, która w niczóćm wojsku nieustę- 
puje. Nasz jenerał Chrzanowski jak wam wiadomo 
był zanominowanym przez króla naczelnym wodzem. 
Wszakże lękając się aby niewzbudził w narodow- 
cach jakiejsiś nienawistnćj zazdrości, a'tćm samém 
aby nie stał się mimowolną przyczyną kłótni, nie- 
zgód a tém samém może i niepomyślnych wojen- 
nych wypadków, podał się do dymisyi i prosił kró- 
la o uwolnienie go od naczelnego dowództwa. Ka- 
` rol Albert  tknięty delikatnością tego sławnego 
jenerała polskiego, Przyjął jego dymissyą po bardzo 
wielkim oporze. Sam objął niby to naczelne do- 


wództwo nad całóm wojskiem a jenerała Chrzanow- 
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skiego mianował na nowo jenerałem szefem sztabu. 

Dnia wczorajszego 112 oficerów naszych ze sta- 
rój emigracyi wyjechało do Włoch dla objęcia roz- 
maitych komend w wojsku sardyńskićm , lub w le- 
gionie polskim tamże sformowanym. Wyprawą tą 
dowodzi pułkownik hr. Władysław Zamojski, który 
jutro sam w drogę dv Włoch się puszcza. 

Pułkownik Szulc udaje się do Florencyi. Podpuł- 
kownicy Janowicz. i Matuszewicz jadą podobnież 
do Włoch dla objęcia komendy. 

Tak tedy widzicie stara nasza emigracya rozsy- 
puje się po świecie: jedni niosą głowę w sprawie 
tego lub owego narodu, inni awanturująsię do Ka- 
lifornii dla wydobywania złota. Od miesiąca prze- 
szło nie usłyszy pomiędzy naszymi jak projekta od- 
jazdu do Włoch, do Węgier lub do Kalifornii; w to 
miejsce ostatnie udało się już przeszło 70 emigrantów. 

Paryż 9 Marca. Dalsze obrady nad prawem o 
wyborach, były jedynym przedmiotem dzisiejszćj ses- 
syi Zgromadzenia narodowego. Sławny paragraf 
pana Pierre Leroux, wyłączający od wyborów osoby 
karane za cudzołostwo powtórnie został przyjęty. 
Wydziały sejmowe zgromadziły się dzisiaj dla mia- 
nowania komissyi z 80 członków złożonćj, która ma 
przedstawić lzbie kandydatów do rady stanu. Wia- 
domo, że ta rada składać się będzie z wice-prezesa 
Rzeczypospolitćj i 40 radzeów. Lista mająca być 
przygotowana przez. komissyą, zawierać będzie 60 
nazwisk w porządku alfabetycznym. Opozycya a ra- 
czćj góra, przedstawiła w każdym wydziale dwóch 
kandydatów swego Stronnictwa. Partya umiarkowa- 
na podała swoich i odniosła zwycięztwo w wybo- 
rach członków komissyi 30tu, która w większości 
składa się z członków tćj partyi. Między wybrany- 
mi są pp de Rémusat, Dufaure, Wołowski, Duver- 
gier de Hauranne, de Lasteyrie, Deslongrais, Arago, 
Sćnard i t. d. 
= Nadeszły dziś ważne wiadomości sprawy włoskićj 
dotyczące. I tak Austrya przeciwko powszechnemu 
spodziewaniu, niechce zeraz interweniować w To- 
skanii. W nocie wystósowanćj do rozmaitych dwo- 
rów europejskich, ogranicza się na zastrzeżeniu so- 
bie praw swych na przyszłość. Sardynia prawie u- 
rzędownie oświadczyła gabinetom francuskiemu i 
angielskiemu zamiar swój rozpoczęcia na nowo woj- 
ny z Austryą, uważając wkroczenie Austryaków do 
Ferrary za złamanie zawartego w Medyolanie zawie- 
szenia broni. 

Dziennik Presse zawiera komunikacyą dyploma- 
tyczną, potwierdzającą powyższe wiadomości i do- 
daje, że rząd francuski w nadziei odwiedzenia Ka- 
rola Alberta od zamiaru nowego rozpoczęcia kro- 
ków wojennych, komunikował mu deklaracyą Au- 
stryi innym mocarstwom złożoną, że marszałek Ra- 
decki otrzymał instrukcye, aby nie rozpoczynał kro- 
ków zaczepnych, lecz w razie napadu z strony Sar- 
dynii, przeszedł Ticino i wyruszył do samego Turynu. 

— Dzisiaj rozeszła się pogłoska, niewiadomo z ja- 
kiego pochodząca źródła, jakoby Mazzini został mia- 
nowany dyktatorem, Rzymu. 

— P. Gérard, reprezentant departamentu Sekwa- 
ny, złożył w biurze Izby wniosek o przywrócenie 
przysięgi politycznej. Przysięga ta następującćj by- 
laby osnowy: » Przysięgam na wierność Rzeczypo- 
„spolitćj demokratycznój, jednćj i nierozdzielnćj; przy- 
„sięgam nic nie proponować takiego, coby mogło 
„naruszać konstytucyą przez Zgromadzenie narodowe 
„uchwaloną i nieprzyjmować żadnój godności lub 
„urzędu od innego rządu jak od Rzeczypospolitćj. » 

— Policya aresztowała dzisiaj kilka osób , które 
rozdawały w koszarach numera dziennika Peuple 
Proudhona. | 

— P. de Marcard, członek węgierskiego Sejmu, 
przybył do Paryża wysłany jak mówią przez Koszu- 
tha i stronnictwo Madziarskie do Francyi i Anglii, 


w celu wyjednania interwencyi tych dwóch mo- 
carstw, aby otrzymać od Austryi zawieszenie broni, 
mające posłużyć do zawarcia stałego pokoju. 

(Undćp.) 

— Minister spraw wewnętrznych p. Leon Fau- 
cher, wydał vkólnik do wszystkich prefektów, w któ- 
rym zaleca im czuwać nad stronnictwami, chcącem; 
zakłócić publiczną spokojność i obalić istniejący po- 
rządek przez wystawianie białćj chorągwi, godła le- 
gitymistów lub czerwonćj czapki frygijskićj, godła 
republikanów czerwonych: dodając, że gdy trójkolo- 
rowa chorągiew jedynym jest symbolem Rzeczypo - 
spolitćj przez reprezentacyą narodową przyjętym i 
uznanym, wszelkie przeto inne oznaki, będące ha- 
słem rozruchu, cierpianemi być nie mogą. 

— Minister spraw wewnętrznych upoważnił ró- 
wnież wszystkich prefektów do wydawania paszpor- 
tów wychodźcom polskim, pragnącym Francyą opu- 
ścić. Paszporta te wydawane być mają bezpłatnie, 
wraz ze stósowném wsparciem na drogę aż do gra- 
nicy francuzkićj. (Débats). 

Włochy. 

Florencya 26 Lutego. Ogłoszono wczoraj dwa de- 
kreta Rządu tymczasowego przypominające najsmu- 
tniejsze chwile pierwszćj Rpltćj franeuzkićj, i godne 
złego przykładu jakie ona potomności zostawiła. Je- 
den z tych dekretów nakazuje wszystkim osobom, 
które Florencyą opuściły, aby w przeciągu dni trzech 
wróciły do tego miasta, pod karą pieniężną, do ma- 
jatku każdćj z nich zastosowaną.. Od tego rozporzą- 
dzenia do listy emigrantów i przedaży dóbr ich ja- 
ko dóbr narodowych, nie wielka jest odległość, jak- 
kolwiek głos opinii publicznej, chociaż dotąd czyn- 
nie nie występującćj, małych naszych tyranów co- 
kolwiek przeraził. 
wojenne na tych, którzyby się usiłowań reakcyjnych 
dopuścili. Sądy te są poprostu trybunałami rewo- 
lucyjnemi, rozporządzającemi arbitralnie na zasadzie 
podań pierwszego lepszego donosiciela, wolnością i 


Drugi dekret postanawia sądy 


życiem obywateli, którzy są w podejrzeniu że obeenćj 
formy rządu, przez zuchwałą mniejszość Toskanii 
narzuconćj, nie lubią. Zapowiadają ciągle na dzień 
5 Marca wybory na zgromadzenie, mające stano- 
wczo oznaczyć formę toskańskiego rządu. 
(Débats) 

Donoszą, że na granicy 
neapolitańskićj, pod Epitafio, zaszła utarczka między 
forpocztami neapolitańskiemi a wojskiem rzymskićm. 
Wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdzenia. U- 
cichły już wszystkie pogłoski o ruchach wojsk au- 
stryackich lub piemontskich na granicach Toskanii. 
Alba tylko florencka donosi, że wojsko toskańskie 
zajęło ważne stanowisko w Cerreto. 

Stronnictwo rewolucyjne w- Rzymie zdaje się być 
w niemałej obawie. Rząd który postawiło na swym 
czele świadczy o tém przynajmnićj przez swoje dy- 
ktatoryalne proklamacye, mające zarówno stawić 


czoło wewnętrznój reakcyi jak i zewnętrznemu na- 
jazdowi. Na posiedzeniu Sejmu ustawodawczego 27 
Lutego, p. Mazzini przyjęty jako deputowany, od- 
czytał projekt do prawa o reorganizacyi sądowni- 
ctwa, znoszący wszystkie sądy uprzywilejowane i 
duchowne. Projekt ten przyjęto. Sterbini wniósł 
następnie projekt zniesienia świętego Officium; ko- 
lumna ma być wzniesiona na placu gdzie odbywało 
swoje posiedzenia. (Przyjęte przez akklamacyą . 

Rząd toskański mianował posłem swoim przy Rze- 
czypospolitćj francuskićj professora Otto. Vanucci, 
który będąc przez nią uznanym, zaczął już urząd 
swój pełnić. (Indép.) 
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Redakcya otrzymuje częste listy u- 
Żalające się na pieca ieraniezapzany. 
merowanych exemplarzy. (Oświądcza- 
my więc raz ze, „jar Czytelnikom 
naszym, iż wsze sy winę nie expedy- 
cyi Czasu; lecz Pocztamtom przypi- 
sać należy. 


Ostatnie wiadomości. 
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Austrya. 

Wiedeń 10 Marca. W skutku postanowienia Ra- 
dy gminnćj z d. 7 b. m. udała się nazajutrz liczna 
z jéj grona deputacya do Cesarza dla wręczenia N. 
Panu adresu dziękczynnego za nadanie konstytucji. 
J. C. Mość, raczył wczoraj przyjąć wspomnioną de- 
putacyą, i przy tćj sposobności przemówił do nićj 
w te słowa: 

» Wynurzone przez panów uczucia usprawiedliwia- 
ja zaufanie jakie w proklamacyi mojćj z d. 4 b. m. 
dla wierności i dobrćj woli ludów Austryi objawi- 
łem. Oby Wszechmocny zlał na mnie potrzebne si- 
ły do prowadzenia ich do szczęśliwój przyszłości, 
jak to jest życia mego zamiarem i celem. Spo- 
dziewam się, że objawione mi przez panów uczucia 
mieszkańców Wiednia, postawią mię wkrótce w mo- 
żności udania się wśród nich. « 

Czytamy w dzienniku Constitutionelles Blatt aus 
Böhmen: 

Zapewniają, że byli deputowani Fischhof i Prato 
uwięzieni zostali przez żołnierzy i tu pod sąd wo- 
jenny oddani być mają. Mocnobyśmy ubolewali, gdy- 
by wiadomość ta sprawdzić się miała. Kromieryż 
o ile wiemy, nie znajduje się w stanie oblężenia, a 
taka procedura, w chwili po nadaniu konstytucyi 
byłaby jéj obrazą. Jéj bowiem $ 8 stanowi, że 
»wolność osobista jest zapewnioną; aresztowanie 0- 
soby, wyjąwszy przypadek uchwycenia jćj na gorą- 
cym uczynku, tylko na zasadzie sądowego rozkazu 
w powody opatrzonego, nastąpić może.» O ile więc 
Kromieryż nie jest w stanie [oblężenia, rząd woj- 
skowy w Wiedniu nigdy pod żadnym pozorem, nie 
może być uważany za prawnie piastujący władzę 
sądową dla tego miejsca, inaczćj musianoby przy- 
znać mu prawo aresztowania obwinionych w całym 
kraju i stawiania ich przed swój trybunał. Upra- 
gnioną byłoby rzeczą, aby teraz, gdy już nadany jest 

przez Cesarza grunt prawny, gdy jeszcze pióro któ- 
re podpisało konstytucyą nie zaschło, forma prawna 
niebywała tak nierozważnie naruszaną. 

Peszt T Marca. W Debreczynie wielkie nastą- 
piło rozdwojenie między tamecznymi przywódzcami 
partyi rewolucyjnej, tak że Koszuth wraz ze swy- 
mi najgorliwszymi stronnikami udał się do Szigeth 
w komitacie Marmarosz. Powodem tego rozdwoje- 

nia była dyskusya w sejmie rewolucyjnym, nad kwe- 
styą uznania Cesarza Franciszka Józefa, przeciwko 
któremu oświadczył się Koszuth ze swojóm stron- 
nictwem, a za którém obstawała większość człon- 
ków sejmu. Niektórzy widzą w tóm oddaleniu się 
Koszutha zamiar opuszczenia kraju i udania się do 
Francyi, gdzie się już rodzina jego znajduje: Ma- 
darasz musiał złożyć urząd ministra policyi, a w je- 
go miejsce mianowany został Palffy redaktor Mari- 
zina. 

W komitacie Tolna duchowieństwo z Kalocza, 
równie jak Perczel, który tam kilka dni spędził, 
w komitacie zaś Barańskim hr. Kaźmierz Bathyany 
zajmują się bardzo czynnie uorganizowaniem pospo- 
litego ruszenia i mieli już znaczne zebrać siły w o- 
(Gaz. Wied. |! 


bu tych żupaństwach. 
Trudnóm byłoby zadaniem o- 


Praga 9 Marca. spi ; 
pisać jakie wrażenie sprawila w tútejszéj stolicy tak 
nagle i niespodzianie nadana Asti konstytucya, 
Tyle niepodlega wątpliwości, że pierwszem wraże- 
żadne inne przynaj- 
Późnićj dopiero 
nadanćj ustawy, 
Łatwo pojąć 
bez wszelkićj 


niem było pewne osłupienie, 
mnićj nieobjawiało się widocznie. 
gdy się obeznano ze szczegółami 
rozmaite dawały się słyszeć zdania. 
że są ludzie, którzy, bezwarunkowo, 
restrykcyi, krok ten Rządu pochwalają; są to tak POR Z 
ni »dobrze-myślący,« którzy z samej bojaźni aby ich 
nieuważano za nielojalnych, zrzekają się wszelkiego 
własnego sądu i Bóg wie z czegoby się nie cieszy- 


li, byle to tylko pochodziło »zgóry.« Równie zby- 
tecznóm byłoby mówić, że i przeciwna ostateczność 
objawia się, i że są inni, którzy W swoim zapale 
o żadnćj » z łaskawie nadanych swobód, « wiedzieć 
niechcą, i z zamkniętemi oczyma, bez wszelkiego 
zbadania dzieła, odrzucają je i przeklinają. Stron- 
nictwo pośrednie, ludzie zimnego rozsądku wzięli 
ustawę do ręki, i ujrzeli że nie o wiele dalćj zaszli- 
śmy jak 25 Kwietnia r.z., ą może nawet w tyle 
cokolwiek pozostaliśmy. 
stałą zasadę na którćj działać możemy, mamy kon- 
stytucyą i wiemy już na czém budować. Lecz ta 
konstytucya tyle zawiera rozporządzeń nieodpowie- 
dnich życzeniom ludu i potrzebom czasu, w tylu 
zresztą punktach | jest niejasną i wątpliwą, że nie- 
podobna, aby miłe uczucie zupełnego zadowolenia 
przejąć nas mogło. Każdy jednak mąż rozsądny 
wstrzyma się od stanowczego o nićj sądu do chwi- 
li wydania praw organicznych i ustaw prowineyo- 
nalnych, które nie jeden punkt teraz wątpliwy lub 
żle zrozumiany wyjaśnić i wtłumaczyć muszą. Zresztą 
usposobienie umysłów miasta naszego jest zupełnie 
spokojne. a (Const. Blatt. j 
Niemcy. 

Frankfurt n. M. 8 Ma, ca, — 0O. P. A: Z., pisze: 
Pełnomocnik austryacki Schmerling oznajmił, że Mo- 
skale niewkroczyli do Galicyi, 

Ta sama gazeta donosi o nowej nocie austryackićj, 
w którćj gabinet ołomuniecki wyraźnie się za dyrek- 
toryatem w Niemczech oświądcza i w głównćj treści 
trzy następujące stawia punkta: 

1) Dyrektoryat ten składać mają pełnomocnicy 
rządów niemieckich, ile możności z domów panują- 
cych, w liczbie siedmiu, z dziewięciu głosami. 

2) Z tych przypaść mają dwa głosy dla Austryi, 
dwa dla Prus, jeden dla Bawaryi, resztujące cztćry 
dla reszty rządów niemieckich. 

5) Członkom dyrektoryatu zostawione ma być spra- 
wowanie tćj godności bez wyłącznych mandatów, lub 
instrukcyj. Większość głosów rozstrzyga. 

Pod Aszafenburgiem wybuchły jakieś. rozruchy. 
Mówią, że powstańcy mieli zamiar złupienia tame- 
cznych salin i że w tym celu uderzyli na miejsco- 
wy garnizon z 40stu ludzi złożony, który przed siłą 
przeważającą cofnąć się musiał. Przeciw buntowni- 
kom wysłano już znaczne oddziały piechoty i kawa- 
leryi. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu podał Wiirth 
następującą interpelacyą; «Zważywszy, że dzisiejsze 
stosunki europejskie wymagają jasnćj, otwartćj i zde- 
terminowanćj polityki; zważywszy, że władza cen- 
tralna nie objawiła dotąd swéj polityki zewnętrznćj, 
ani też żadnego nie zrobiła kroku, z któregoby się 
jéj domyślać można; zważywszy, że dotychczasowa 
polityka gabinetowa o tyle, zdaje się, zmienioną z0- 
stała, iż „odstąpiono od zasady nieinterwencji; zwa- 
żywszy, że w skutek tej zmiany Moskale już do 
Siedmiogrodzia wkroczyli, ażeby się przyłożyć de 
ujarzmienia bohaterskiego narodu Madziarów; zwa- 
żywszy, że równe niebezpieczeństyg zagrażać zdaje 
się Rzeczypospolitćj rzymskićj, i że wojska sardyń- 
skie już Toskanią zajęły, celem narzucenia ludowi 
znienawidzonćj formy rządu i Przywrócenia zużyte- 
g0 systemu monarchicznego; zważywszy, że takie po- 
stępowanie nie tylko uznanym traktatom, ale i przy- 
rodzonemu prawu narodów sprzeciwia się; zważyw- 
szy, że dobro Niemiec ucierpiećby musiało na zni- 
weczeniu, lub opóźnieniu wyswobodzenia Madziarów 
i Włochów; zważywszy, że pie tylko honor odro- 
dzonych Niemiec, ale nawet własne ich bezpieczeń- 
stwo wymaga, ażeby zasada ludowego samowładz- 
rwa utrzymaną, wszelkim zaś przeciw niemu wy: 
TONYING zamachom tama położoną została; zwa- 
"wszy, że interwencya jednego państwa nie tylko 


a —= a 


Wprawdzie mamy teraz | 
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uprawnia, ale nawet konieczną czyni interwencyą 
drugiego; zważywszy, że władza centralna powoła- 
ną się być zdaje do czynu, a jeśli skutecznie dzia- 
łać chée, że politykę swoją objawić powinna; zwa- 
żywszy nareszcie, A Dania bezpośrednią nam woj- 
ną zagraża; zapytuję ministerstwa rzeszy: «jakićj po- 
lityki w stosunkach zewnętrznych chwycić się zamie- 
rza i czy zasadę nieinterwencyi wszystkiemi możliwe- 
mi środkami utrzymać chce?« 

Na dawniejszą interpelacyą względem Danii odpo- 
wiedział Gagera; że Dania wbrew wszelkićj słuszno- 
ści, oczekiwaniom i nieformalnie rozejm wypowie- 
działa w chwili, kiedy za pośrednictwem Anglii roz- 
poczęto układy o pokój; że mimo to jest jeszcze 
podobieństwo przedłużenia rozejmu, że wszystkie 
usiłowania do tego zamierzają, ażeby Dania po- 
rywczość swoją wstrzymała; że z tém wszystkićm 
ministerstwo przygotowanćm być musi na przypadek 
wojny, że w tym względzie rachuje na patryotyzm 
zgromadzenia, które nie przypuści, ażeby z rozterków 
i niezgód niemieckich Dania korzyści miała ciągnąć, 
niech raczćj pozna, że w obec niebezpieczeństwa 
umieją Niemcy zrzekać się swoich stronniczych i 
partykularnych widoków! 

Gagernowi odpowiedział Vensday, że lewa nie 
odmawia ministerstwu podpory, ale że się pięknemi 
słówkami do nierozważnych kroków uwieść nie da! 


Francya. 


Paryś 8 Marca. -- Wszystkie oczy zwracają: się 
na sprawę Włoską i wieści o bliskićj wojnie obie- 
gają w stolicy. P. Buvignier pod wpływem wiado- 
mości o wkroczeniu Austryaków do Toskanii, po- 
twierdzonćj przez nadeszłe dziś korrespondencye in- 
terpelował na wczorajszćm posiedzeniu sejmowem 
ministeryam wzlędem polityki jego zagranicznej. P. 
Odilon Barrot wezwał zgromadzenie do zadecydo- 
wania, czy te interpellacye mają mieć miejsce lub nie. 
Po dwukrotnóm wątpliwóm głosowaniu postanowio- 
no nakoniec większością 367 głosów przeciwko 357 
że interpellacye będą miały miejsce na sessyi na- 
stępnój. Gdyby ministeryum było w tćj kwestyi wo- 
towało, wtedy byłoby zapewne uzyskało większość 
pociągnąwszy za sobą pewną liczbę głosów i musia- 
noby jeszcze przez czas niejaki oczekiwać na wia- 
domość czy się trzyma polityki reakcyjnćj czy rewo- 
lucyjnój. Lecz i tą razą można się było spodzie- 
wać od pp. Odilon Barrot i Drouin de Lhuys no- 
wego wydania tćj odwiecznój odpowiedzi wszystkich 
ministrów na wszystkie interpellacye: to jest, że gdy 
układy są rozpoczęte, szkodliwą byłoby rzeczą kon- 
promitować je przedwczesnemi wyjawieniami i t.p. 
Jakoż dzisiaj p. Drouin de Lhuys z wielką ostrożno- 
ścią i umiarkowaniem odpowiedział na szumne de- 
klamacye pana Buviznier, po którym p. Ledru Rol- 
lin głos zabrał i w przydługićj mowie odwoływał 
się szczególnićj do manifestu p. Lamartina z dnia 24 
Maja, w którym obiecano  braterskie przymierze 
z Niemcami i protekcyą Włochom. Wzywając w 
ten sposób na świadectwo pana de Lamartine, p- 
Ledru Rollin ściągnął na siebie jawne zaprzeczenie 
tego ostatniego. P. Lamartine bowiem oświadczył, 
że ów manifest nie miał nigdy na celu obowiązy- 
wać Francyą do interweniowania we wszystkich ru- 
chach demagogicznych jakie wybuchnąć mogą w Eu- 
ropie. Następnie p. Sarrans wstąpił na mownicę a 
postawił trzy pytania których nie można było do- 
słyszeć. P. Drouin de Lhuys odpowiedział po raz 
drugi że za przykładem Jenerała Cavaignac rząd o- 
becny opierać się będzie na manifeście pana de La- 
martine i wszelkiego dołoży starania aby z niego 
niewyniknęła wojna. W końcu dyskussyi zapropo- 
nowano dwa porządki dzienne upowodowane, wią- 
żące politykę francuzką; lecz inny wniosek o przej- 


ście do prostego porządku dziennego, uzyskał pier- 
wszeństwo i przyjęty został przez izbę większością 
438 głosów przeciwko 341. 

— Wczoraj rozpoczął się w Bourges proces obwi- 
nionych o zamach 15 Maja. 
protestowali na pierwszem zaraz posłuchaniu, prze- 
ciwko kompetencyi sądu najwyższego narodowego: 
pod który zostali oddani. Kiłku z nich mianowicie 
“Barbés, Sobrier, Albert nie chcieli nawet zadość u- 
czynić formalności podania do protokułu swoich na- 
zwisk i stanu. à 

— Czytamy w dzienniku Æstafette: Dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła, że rząd francuzki nie- 
tylko niemyśli we Włoszech interweniować, ale 


Wszyscy obwinieni 


nadto że się wcale sprzeciwiać nie będzie, nawet 
na drodze dyplomatycznćj krokom jakie obce mo- 
carstwa uznają za stosowne przedsiewziąć, w celu 
przywrócenia na tron papieża. 


— Od pewnego czasu panuje tu temperaturapraw- * 


dziwie wiosenna; sławny kasztan w ogrodzie Taille- 
ries który zwykle 20 Marca zaczyna się zielenić, 
już od dni kilku rozwinął się zupełnie; łatwo zga- 
dnąć jak sobie tłumaczą ten fenomem starzy żołnierze. 
— Komitet wyborczy stronnictwa umiarkowanego 
staraniem zgromadzenia reprezentantów przy ulicy 
Poitiers zawiązany składa się z dyrektoryatu złożo* 
nego z 10 osób i z 27 członków tego zgromadzenia 
z których 18 konserwatystów, między tymi panowie 
; Thiers, Molé, Bugeaud, Montalembert, Rémusat, Du- 
vergier- de Hauranne, de Malleville, 9 legitymistów 
między któremi panowie Berryer Larochejacquelin, 
de Scże, nakoniec z 37 osób nienależących do wspom- 
nionego zgromadzenia. Z tych ostatnich 19 należy 
do partyi konserwacyjnćj między którymi pp. Bro- 
glie, d'Haussonville, Piscatory, Cousin,, Victor Hu- 
go; 6 legitymistów; książe Noailles, książe Chalais, 
de Renneville, de Laferronays, de Laférté, de Rian- 
cey, nareszcie 12 bonapartystów między którymi Lu- 
cyan Murat, książę Wagram, Ornano, Cambactres, 
książe Padwy, Abatucci. 

PP. Louis Blanc i Caussiditre ogłosili w dzienni- 
kach demokratycznych że się niestawią przed naj- 
wyższym sądem narodowym w Bourges, do osądze- 
nia zamachu 15 Maja wyznaczonym. Gdyby proces ich 
przekazany był zwykłemu sądowi przysięgłych, byliby 
się stosownie do danego słowa przed nim stawili 
Lecz oddanie sprawy w Maju zaszłćj pod sąd we 
Wrześniu ustanowiony, uważają za bezprawie i nie- 
uznając jego kompetencyi pozostaną na wygnaniu. 

(Staats-Anz.) 
Anglia. 

Londyn 6 Marca. Postępowanie gabinetu w spra- 
wie sycylijskićj było dziś powodem żywćj „dyskus- 
syi w izbie lordów. Lord Stanley powtórnie zwró- 
cił uwagę izby na upoważnienie jakie dano pewne- 
mu spekulantowi angielskiemu dostarczenia broni i 
amunicyi powstańcom sycylijskim. Widzi on w tym 
kroku naruszenie przyjacielskich stosunków pomię- 
dzy rządem W. Brytanii a królem obojga Sycylii, 
Lord Lansdowne dał Izbie wyjaśnienia udzielone 
już poprzednio przez lorda Palmerston. Hr. Ellen- 
borough oświadcza że zdaniem jego rząd angielski 
obowiązany jest dać wsparcie przynajmnićj moralne 
Sycylii walczącćj dziś za konstytucyą [813 r. którą 
jéj Anglia zagwarantowała. Hr. Aberdeen sądzi że 
obowiązkiem Anglii jest zachować w téj sprawie 

najzupełniejszą neutralność, dodając, że wyjaśnienia 
dane przez marg. Lansdowne, zupełnie go zadawa- 
lają. Książe Wellington mówi, że król obojga Sycylii 
nosi ten tytuł na zasadzie traktatu wiódeńskiego, 
i związek tych dwóch krajów na tójże saméj spo- 
czywa zasadzie. Rząd W. Brytanii związany jest tym 
traktatem. Nie może” on zmuszać innych mocarstw 
do zachowywania g0, lecz sam od litery traktatu 
odstępować nie powinien. Lord Minto, który w mis- 
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syi dyplomatycznój bawił w roku zeszłym w Nea- 
polu, głos zabierał w chwili odejścia poczty. 
Dzienniki angielskie prawie wyłącznie zajmują się 
ostatniemi wiadomościami z Indyj, które w całym 
kraju bardzo przykre sprawiły wrażenie. Na wczo- 
rajszój sessyi Izby miższćj pan Hume interpellował 
w téj mierze ministeryum. Lord John Russell ogra- 
niczył się na oświadczeniu, że gabinet proponował 
królowćj mianowanie nowego kommendanta dla ar- 
mii indyjskićj, i że królowa jeszcze żadnćj nie dała 
odpowiedzi. — Mówiono, iż jenerał Sir William 
Gomm, gubernator Ile de France zajmie miejsce 
Lorda Hugh Gough; lecz opinia publiczna oświad- 
cza się głośno za Sir Charles Napier, który zape- 
wne mianowanym będzie, Jakkolwiek w niebardzo 
przyjaznych stosunkach zostaje z dyrektorami kom- 


panii indyjskićj. (Galign.) 


Włochy. 


Korpus armii piemontskićj pod jene- 
rałem: de la Marmora wkroczył do Toskanii, miano- 
wicie do księstwa Massa Carrara dnia 28 Lutego 
w porozumieniu z rządem republikańskim w Floren- 
cyi, w celu bronienia kraju wspólnie z wojskiem 
Toskańskićm pod jenerałem d Apice od najazdu Au- 
stryaków. 

Listy z Bononii daty 27 Lutego donoszą że wcj- 
ska austryackie i modeńskie które były w marszu do 
Carrary, odwołane zostały napowrót. W Genui o- 
biegała 5 Marca pogłoska że odkryto w Palermie 
spisek mający na celu powrócenie Sycylii pod berło 
króla neapolitańskiego. Spiskowi mieli być rozstrze- 
lani. 

Ministeryum rzymskie oznajmiło tamtejszemu Zgro- 
madzeniu ustawodawczemu że Austrya, . Hiszpania 
i Neapol postanowiły interwencyą na korzyść pa- 
pieża. Sardynia wyłączona została od tćj interwen- 
cyi mocarstw katolickich, lecz rząd sardyński po- 
stanowił z drugićj strony wkroczyć do Toskanii aby 
uprzedzić Austryą, i przeszkodzić wybuchowi woj- 
ny domowćj w środkowych Włoszech. Wszelako 


dziennik genueński Corriere mercantile zaprzecza 


Toskania. 


téj ostatnićj wiadomości. 

Dzienniki genueńskie z dnia 3 Marca i florenckie 
zd. 1 t, m. niepotwierdzają wiadomości o rozpo- 
częciu kroków nieprzyjacielskich we Włoszech. 

(/ndćp.) 
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( Dokończenie listu pierwszego. ) 

Pominąć nie wypada, że komissya edukacyjna za- 
jeła się czynnie uorganizowaniem gruntownego wy- 
chowania publicznego, na zasadzie narodowćj i w od- 
powiednim stosunku znacznych postępów, jakie nauki 
i oświata poczyniły. — Systemat wychowania pu- 
blicznego, dokładnie był rozwiniętym i urządzonym, 
oraz hojnie opatrzonym W licznych szkołach gimna- 
zyalnych i liceach; krom tego istniało wówczas 
wiele szkół niższych i wyższych w ręku duchowień- 
stwa pozostających. Między nimi tak tu jak w re- 
szcie kraju odznaczały się szkoły przez księży Pia- 
rów prowadzone, pod względem nauki i uczuć pa- 
tryotyczńych , które umieli tak dobrze rozwijać i sil- 
nie zaszczepić w młodzieży, poruczonćj ich światłćj 
i narodowej pieczołowitości. — W konwikcie księży 
Piarów w Rydzynie, ludzie najznakomitsi ze scho- 
wychowanie swoje odebrali. — 


dzącćj generacyi, 
przewodnicząca 


Obok tego komissya edukacyjna , 
wychowaniu publicznemu» szczególniejsze baczenie 


swoje zwróciła na coraz większe rozkrzewianie się 
szkółek wiejskich, i gorliwie się tém zajmowała, aby 


| znaczne bardzo fundusze edukaoyno, które Polska | mmm bardzo fundusze edukacyjne, które Polska 


W Drukarni D. E. Friedleina. 


niegdyś posiadała, były starannie wyszukiwane i na 
* właściwy cel obrócone (a). 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że nim księstwo 
warszawskie ustanowionćm zostało, część ta kraju 
polskiego, w skutek 3go rozbioru, dostała się była 
w posiadłość pruską pod nazwą Siuid-Preussen, a zatóm 
że dopiero po ustąpieniu tego rządu, wszystkie po- 
wyższe urządzenia i postępy zaprowadzone w kraju 
zostały. 

Wreszcie, gdy król pruski wszedł w posiadłość 
wielkiego księstwa poznańskiego, znalazł w nim, 
nietykalny cały publiczny majątek, żadnym długiem 
krajowym nie obciążony. Mianowicie dobra narodo- 
we i kościelne, ji fundusze edukacyjne były bardzo 
znaczne, i stosunkowo daleko znaczniejsze, jak w ka- 
żdćj innćj prowincyi niemieckićj państwa pruskiego : 
wszystkie te zasoby i fundusze król pruski odebrał 
nietykalne i w najmniejszćj części od właściwego 
użytku nie oderwane. 

Nakoniec, za czasów księstwa warszawskiego, 
wszystkie urzęda obsadzone były krajowcami, a tém 
samóm czynny udział będąc otwarty we wszystkich 

gałęziach służby publicznćj, zapewniał krajowcom 
jak najotwartsze pole do służenia krajowi, wedle 


swoich zdolności i zasług.. W naszém przekona- 


piu jest to stanowczy punkt, — albowiem żaden 
kraj dobrze rządzonym w żaden sposób nie będzie, 
bez należytego przypuszczenia do zarządu jego ro- 
dzinnych mieszkańców. — W braku tego niezbęd- 
nego warunku, można kraj jaki administrować, ex- 
pleatować, ciągnąć nawet wielkie bardzo z niego 
zyski — ale stale i dobrze rządzić — nigdy. — 
Zgoła, można być nabywcą, posiadaczem czasowym, 
uzurpatorem kraju jakiego — prawym i stałym jego 
rządem stać się niepodobna — nieumiejąc lub nie- 
chcąc uznać i uszanować żywiołu jego rodzimego. 
Wprawdzie, niegdyś owi zdobywce na wielką i bar- 
barzyńską skalę Tamerlany i Dżingis-khany umieli te- 
mu zaradzić przez całkowitą zagładę i wyplenienie 
ludów przez nich podbitych — afe dzisiaj czas nic _ 
po temu i rzecz niepodobna, -- a mianowicie téż 
rządowi pruskiemu, któren jak historya uczy, lubo 
rozmaitemi i skutecznemi „sposobami wiele bardzo 
krajów nabył, atoli z jednym tylko wyjątkiem Szląz- 
ka, nigdy ani podbić, ani zdobyć nic nie umiał, 
zwłaszcza tóż na Polsce. 

W przyszłym liście mówić będziemy o zaprowa- 
dzeniu rządów pruskich, do w. ks. poznańskiego. 


(ay Wiadomo że najbogatsza część funduszów eduka- 
cyjnych, pochodziła z znacznych dóbr po suprymowa- 
nym zakonie jezuickim które dawna Rzeczpospolita Pol- 
ska na opatrzenie wychowania publicznego przeznaczyła. 
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INSERATA. 

Towarzystwo Dam chcących przyść w pomoc cier- 
piącćj ludzkości ułożyło Loteryą f: ntową dla dzieci 
z któréj wpływy przeznaczone będą na wsparcie u- 
bogich w każdćj parafii M. K. przez też Damy wy- 
szukiwanych. Loterya wspomniona odbędzie się 
publicznie w domu Moszydskich przy ulicy Brackićj 
pod L. 249, a to w dniu 22 b. m. w Czwartek o 
godzinie 6 wieczór, na którą się łaskawa publiczność 
jak najuprzejmićj zaprasza- 

aa = Pike 

Jest w druku nowe dzieło pod tytułem: »Nabo- 
„żeństwo Majowe, poświęcone czci Najświętszćj Pan- 
"ny, Królowćj Korony Polskićj,» przez W. Wielo- 
głowskiego, na które przyjmuje się przedpłata u au- 
tora złp. 6, aż do 8go Kwietnia r. b. 


